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w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 gułdenów za 


z bezpłatnemi dodatkami 


Uma. ea 


w Niemczech 4,00 RMk, w Szwajcarji 5 fr. szw. w Czechosłowacji 38 koron czesk. 


we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i K 


Wydanie AH 


„Gazeta Grudziądzka” wychodzi 3 razy tygodniowo 

daniach: | (Pomurze), IL Wojew. centralne, kresy wsch, Małopoiska I zagranica) IH. (Wielkopolska i Saaw? 

„Gospodarz i Osadnik”, „Robotnik”, „Dobra Gospodyni” „Śmiech”, „Przyjaciel Młodzieży *, 4 

_„Gość'Świąteczny” i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu 3,89 zł, miesięcz. 1,30 zł., 

granicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg., w Holandji 256 guldeiów fot. 
„w Austrji 8 szylingów, w Danji 6 koron duńskich, 

anadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa 


Stus) 
SERAN i 


tlustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł, tylko za gotówkę zgóry. 


Na czwartek, 


Czy bojkot wyborów jest czynem 


29.go sierpnia 1935r. - 


. 


Opłata uiśżczóńa ryczaliem zgóry 


w Szwecji 5 koron szwe”zkich, 


c 


|, prawnym? 


Kiedy po rozwiązaniu sejmu i 
senatu rozpisane zostały wybory 
do nowych ciał ustawodawczych, 
w sanacji podniesiono wielki 
krzyk przeciwko uchwałom tych 
stronnictw palitycznych, które po- 
stanowiły nie brać udziału w wy- 
borach. Sanacyjne gazety bębni- 
ły wciąż, by Kząd uznał bojkot wy- 
borów za czyn nielegalny, za prze- 
stępstwo, wymagające kary. 

Chciano w ten sposób i nakłonić 
rząd do zakwalifikowania bojkotu 
wyborów de przestępstw, Ściga- 
nych ustawami i kodeksami, z dru- 
giej zaś stromy chciano straszyć 
wyborców możliwością represyj 
karnych za bajkot, Że tak jest a 
nie inaczej i 25 zdołano tu i ówdzie 
wywrzeć pewien wpływ na czynni- 
ki docydnidca, Świadezą stałe ftoni 

skaty pism, piszących o bojkocie 
wyborów (dotyczy to również i 
naszego wydawnictwa), świadczą 
wypadki pociągania do odpowie- 
dzialności karno-administracyjnej 
wszystkich tych którzy głoszą prze 
konania, że w wyborach obywatel 
może nie chcieć uczestniczyć i od- 
dawać kartki wyborczej. 

Konstytucja nasza jest tak mo- 
cno zesencjonowana, że przeciętne- 
mu obywatelowi dość trudno przy- 
chodzi „rozgryzienie* poszczegól- 
nych jej postanowień i wysnucie 
właściwego sensu i znaczenia tych 
postanowień. Zwróciła na to nie- 
dawno uwagę prorządowa „Gazeta. 
Polska“, uznając za bardzo pilne. 
wydanie wykładów czy obszernych 
wyjaśnień treści nowej  konstv- 
tucji. 

Trzeba przyznać, że jest to ko- 
nieczność dość paląca. Boć bardzo 
ważnem jest pouczenie obywateli 
i to w sposób jasny, przejrzysty, 
przystępny, o ich prawach i obo- 
wiązkach, nałożonych przez nową 
konstytucję, Obywatel musi wie- 
dzieć, co jest jego obowiazkiem, a 
co jego prawem. 

Prawa i obowiązki obywatel- 
skie regulują stosunek obywatela 
do państwa na zasadzie wzajemno- 
ści. "Treścią obowiązków są przy- 
musowe świadczenia obywatela na 
rzecz państwa, w prawach mieści 
się to, co państwo daje, zabezpie- 
cza, ułatwia swoim obywatelom. 
Obywatel musi spełnić obowiazek, 
ale państwo może z tego 5wiadcze- 
nia zrezygnować. Nawzajem pań- 
stwo musi, a przynajmniej powin- 
no obywatelowi dać względnie u- 
możliwić to, co jest jego prawem, 
ale obywatel nie musi z tego pra- 
wa korzystać, To jest także jedno 


z jego praw. 


Wybieranie posłów jest pra- 
wem, a nie obowiązkiem. Art. 33 
nowej konstytucji zaczyna się od 
słów: „Prawo wybierania..*, a na- 
stępny artykuł 34 mówi o osobach 
„pozbawionych prawa wybiera 
nia“. 

A zatem wolno każdemu głóso- 
wać lub nie głosować. Pod wzglę- 
dem prawnym Obydwie te czynno- 
ści są równorzędne, Wolno także 
zachęcać innych do głosowania,! 
lub tłumaczyć im, że w danym wy- 
padku lepiej jest ze swego prawa 
nie skorzystać, PS: 

Na tym punkcie nowa konsty- 
tucja nie różni się od starej, A za 
tej starej konstytucji przy uzupeł- 
n ainoych wyborach w okręgu gnie 
Źnieńskim i wołyńskim w rs 19: 

BWR. e RSE i wólemii 
ków, aby powstrzymali się od gł- 
sowania, choć bez żadnej przenoś- 
ni można tu było mówić o obowiąz- 


Kanał 


nieważ skutkiem tej abs c 
Wołyń wybrał samych radykałów 
i komunistów ukraińskich, 


Pa 


Po 


ku narodowym i państwowym, po- 
nencji 


"Można było z czynnego, a nawet 


biernego prawa wyborczego zrobić 


obowiązek, wprowadzając do kon- 
stytucji — wzorem niektórych in- 
nych państw — przymus głosowa- 
nia, kandydowania i posłowania, 
Jeżeli tego nie uczyniono, pomimo 


wyraźnych w tym kierunku suge- 


styj ze strony pewnych czynników 
sanacyjnych, to mamy tu jeszcze 
jeden dowód, że powyższa Wy- 
ładnia jest zgodna nietylko z o- 
gólnemi pojęciami prawnemi i z 
literą konstytucji, ale także z in 
tencjami jej autorów. „|< 
sowaniu za swój nadzwyczajny, 
dobrowolny obowiązek. Ale pra- 
wo i jego wykonawcy do takiego 
obowiązku zmusić nie mogą. 


nP ZY AEK YAGA | 
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Suezki 


który Anglia może każdej chwili zamknąć i przeto Włochom utrudnić ope- 


Z RÓG EEE Z E ZO WAW 


Po zerwaniu rokowań francu- 
sko-angielsko-włoskich, które to- 
czyły się w Paryżu, a których ce- 
lem było doprowadzenie do zażeg- 
nania zatargu włosko-abisyńskie- 
go, groźba wybuchu tego zatargu 
jeszcze groźniej zawisła nad Euro- 
pal“, | 

Przypisywano poważne znacze- 
nie do posiedzenia rządu angiel- 
skiego, które odbyło się w ubiegły 
czwartek. Przypuszczano, że na 
tem zapadną jakieś 


posiedzeniu 


racje wojenne w Abisynji. 


R PORUSZA RTT 
GEIA SAL LAO 


Groźne chmury wojenne 
nad Afryką i Europą 


ważne uchwały, które będą w moż- 
ności wpłynąć cośniecoś na złago- 
dzenie zatargu. Niestety na posie- 
dzeniu tem nie zapadły żadne u- 
chwały, które byłyby w stanie 
wpłynąć na złagodzenie tego za- 
targu. 

Postanowiono tylko w dalszym 
ciągu współpracować ściśle z 
Francja nad zabezpieczeńiem po- 
koju, utrzymać w dalszym ciągu 
zakaz wywozu z Anglji broni do 
Abisynii i Włoch, oraz postano- 


wiono dla zabezpieczenia interesów 
Anglji w Afryce, wzmocnić garni- 
zony wojskowe w Sudanie, Egip- 
cie i Palestynie, oraz wysłać więk- 
szą liczbę okrętów angielskich na ` 
morze Śródziemne i Czerwone, ja- 
koteż powiększyć siły angielskiej 
floty powietrznej, 

Tyle zdziałano w ciągu ostat- 
nich paru tygodni w sprawie za- 
żegnania zatargu włosko-abisyń- 
skiego. Wynika z tego, że zażegna- 
nie zatargu nie tylko że nie pọsta- 
piło kroku naprzód, ale przeciwnie 
wzrosła jeszcze bardziej możli- 
wość wybuchu wojny włosko-abi- 
syńskiej, co niewątpliwie mocno 
zaciąży również i na stosunkach 
pokojowych Europy. 

Zbliżający się szybko termin 
9 września, kiedy to zatargiem 
włosko-abisyńskiem zajmie się Di- 
ga Narodów, zbliża termin arcy= 
ważnych wypadków, które nie 
wiadomo jak mogą się rozwinąć, 


"'Narady czterech = 
na zamku + ił 


W piątek po poł. p. Prezydent 
Rzplitej przyjął na audjeneji p. prem- 
jera Sławka, gen. inspektora, genera- 
ła Rydza-Śmigłego i min. spraw za- 
granicznych Becka. 

Konferencja czterech na Zamku 
jest czwartą z kolei po śmierci Marsz. 
Piłsudskiego, odbytą w tym samym 
składzie i pod przewodnictwem p. Pre- 
zydenta, W kołach politycznych do 
wodzą, że poświecona ona była zagad- 
nieniom polityki miedzynarodowej. 


Belgja 
redukuje robotników 
cudzoziemskKich 


W urzędowym dzienniku rządu 
belgijskiego „Monitorze  Belgij- 
skim“ ukazać się ma zarządzenie, 
normujące wysokość procentowych 
kontyngentów robotników cudzo- 


ziemskich, którvch zatrudnić mo- 
żna bedzie w kopalniach belgij- 
skich. 


W myśl tego zarządzenia, w ko- 
palniach zagłębia Mons może być 
zatrudnionych 4,5 procent pracow- 
ników zagranicznych, w kopal- 
niach zagłębia Charleroi — 10 pro- 
cent, w kopalniach zagłębia Cen- 
tralnego — 10 procent. 


Redukcja liczby robotników za- 
granicznych, według wymienionej 
tabeli, odbywać się ma stop. lowo 
w przeciągu trzech miesięcy. Ro- 
botnicy kopalniani narodowości 
obeych, zwolnieni w myśl powyż- 
szego rozporządzenia, nie będą 
mogli uzyskać zatrudnienia w ża- 
dnym innym zakładzie przemysło- 
wym na terenie Belgii. Mogą oni 
zażądać odeslania ich na koszt 
państwa do kraju rodzinnego, 
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„GAZETA GRUDZIĄDZKA* 


Z frontu wyborczego 


! Jak wiadomo do wyborów stają tyl- 
ko sami sanacyjni kandydaci na po- 
słów.  Bajdurzy coprawda sanacja, 
że kandydaci na posłów, wysunięci 
przez kolegja wyborcze są ludźmi bez- 
partyjnymi, ale my doskonale wiemy 
jaka to jest owa bezpartyjność. 

Gdyby do wyborów stawała i opo- 
zycja, no to sanacyjni kandydaci mie- 


liby ułatwioną i uproszczoną sytu-, 


ację: w czasie agitacji wyborczej ata- 
kowaliby tylko kandydatów: opozycyj- 
nych, sami zaś między sobą byliby w 
zgodzie. Stają jednak do wyborów 
tylko sami. Konkurentami na posłów 
są tylko swoi ludzie. Co w takim wy- 
padku robić? Kogo atakować, by sa- 
memu uzyskać jaknajwięcej głosów? 

Nie mogąc tych pytań rozstrzygnąć, 
jeden z redaktorów sanacyjnego pis- 
ma zwrócił się do premjera Sławka z 
zapytaniem, jaka będzie agitacja 
przedwyborcza przy nadchodzących 
wyborach, Premjer Sławek odrzekł, 
że najlepiej byłoby, gdyby nie było 
żadnej agitacji, bo do pracy w Sejmie 
trzeba ludzi sumiennych i sprawiedli- 
wych, a nie takich, eo siebie chwalą, 
a o mandat sami zabiegają. 


Są więc-dziś w wielkim kłopocie 
wszyscy kandydaci na posłów, bo to 


agitować za sobą premier Sławek nie 
pozwolił, a popularność tych kandy- 
datów wśród szerokich rzesz wybor- 
ców jest żadna. Szerokie rzesze wy* 
borców bowiem, ani znają narzuco- 
nych kandydatów, ani się nie zachwy- 
cają nimi. Wiedzą bowiem, że są to sa- 
mi sanatorzy. 


ŚMIAŁO. BĘDZIE MOŻNA 
DOSYPAĆ.. 


Chcą temu zaradzić obwodowe ko- 
misje wyborcze.: Bo cóż oto pisze ty- 
godnik krakowski „Piast“: 

„Jak wynika z nastrojów ludności, 
w niektórych obwodach 10 proc. naj- 
wyżej pójdzie wyborców: do głosowa” 
nia, 

_ Toteż pomianowane komisje wy- 
borcze, które mają robić wybory, już 
dziś szykują swoiste metody, przy któ- 
rych można będzie wykazać, że fre- 
kwencja wyborcza była duża, 

Oto w Ujeździe pow. Jasło,. komi- 
sja obwodowa obradując, zastanawia- 
ła się, ile też może przyjść do głosowa- 
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Teorja i 


praktyKa 


~ hasła „Frontem do wsi“ 


- Niema dziś gazety w Polsce, 
któraby nie poruszała prawie w 
każdym numerze sprawy katastro- 
ify, walącej się na wieś, na rolnic- 
two. (Wszystkie gazety, wszystkie 
organizacje rolnicze, WSZYSCY 


znawcy rolnictwa, zgodnie stwier- 


dzają katastrofę i i wszysty zgodni: 


środki ratunkowe, a o należyte i 
prędkie pospieszenie z ratunkiem. 
[Wołają głośno, by hasło: „frontem 
„do wsi“ nie było czezym frazesem, 
a mocnym i śmiałym czynem, 

J ednym ze środków, mających 
przynieść rolnictwu pewne ulgi, 
miało być rozporządzenie, wstrzy- 
mujące egzekucje u rolników na 
czas żniwnych i pożniwnych robót 
polnych tj. do 15-go października. 
"Tak wygląda ulga ta w teorji. Po- 
siada jednak rozporządzenie to pe- 
wien warunek, który w praktyce 
dozwala egzkeutorom na prowa- 
dzenie takich samych hare licyta- 
cyjnych, jak i w innych okresach, 
|Mówi mianowicie rozporządzenie 
to, że od ulg wyłącza się „płatni- 
ków złej woli i płatników opor- 
nych*, U tych płatników licytacje 
mogą być przeprowadzane i w o- 
kresie do 15-go października. 

Kto jest tym płatnikiem opor- 
„nym i złej woli? 
= Niektóra władze skarbowe uwa 
'żają za płatnika opornego tego, 
który miał kiedykolwiek egzeku- 
cję lub otrzymał upomnienie. 


dzenie to egzekutorzy, 
następujące fakty: 


wola aja nie o zmachorskie ćwierć- 


drugą za $ zł, trzecią za 2 zł. 70, 

czwartą — za 2:zł. 60, Dwie po- 

duszki sprzedano po 1 zł. 001 iil zł, 
50 groszy. | 


Tak oto wygląda w AONE 
hasło „frontem 


do wsi“ i wstrzy- 
manie PR boat if wa APT: talszywemi zeznaniami 


nia wyborców. — Przewodniczący tej 
komisji, oczywiście nauczyciel ludowy 


Nr. 10T. > 


spowodowa! wyrok śmierci na peowia» 


ków Gruszkę i Pribego. 


COś NIECOŚ I O P. DRATWIE. 


W prasie częstochowskiej wyrażo- 
no zdziwienie, że b. poseł z B. B., P. 


wyrażał zdanie, że „gdyby na blisko | Dominik Dratwa, który piastował man 


1.200 wyborców przyszło bodaj 200, to 
300 możnaby śmiało dopisać*, 


Jeden z członków komisji, Paweł 
Gajda, którego przez pomyłkę do ko- 
misji powołano, oświadczył, że może- 
by tak tych 200, którzy przyjdą do 
głosowania zmniejszyć o połowę i wy- 
kazać, że głosowało 100. Wychodził z 
założenia, że jeżeli wolno powiększyć 
frekwencję, to można także i zmniej- 
szyć. Oczywiście Paweł Gajda natych- 
miast z komisji został odwołany. Za: 
mianowano innego „błagonadjożnego*, 
by wybory szły sprawnie, zaś KUDA 
by głosowała masowo. |. żę 


PRZESZŁOŚĆ SANACYJNEGO 
KANDYDATA. 

Z okręgu lubelskiego kandydują 
do Sejmu niej. Lis-Błoński, działacz 
sanacyjny. Pomimo jednak tego, Że 
ukazała się w Lublinie ulotka, stawia- 
jąca Błońskiemu szereg bardzo cięż- 
kich zarzutów natury moralnej, to 
jednak został on zatwierdzony na sta- 
nowisko kandydata. Ulotka ta podpi- 
sana przez p. Adama Zajączkowskiego, 
który jako działacz niepodległościowy 
występował pod nazwiskiem Porwit- 


Wisman, zarzuca p. Błońskiemu, że 


przed wojną przeciwstawił się bojko- 
towi szkół rosyjskich, wydał działacza 
niepodległościowego śp. Korsaka w rę: 
ce rosyjskiej policji. Przed samą ak- 
cją bojową miał on, według słów ulot- 
ki, opuścić swój oddział pod Drato- 
wem, skukiem czego zginęło dwóch 
peowiaków, a kilku odniosło rany. Po- 
zatem zarzuca mu się, iż jako oficer 
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WIZYTA FLOTY NIEMIECKIEJ W GDYNI 
Jak zaś wykonują  rozporzą-|W, czwartek ubiegłego tygodnia przybył do Gdyni w celu złożenią rewizy- 


świadczą |ty polskiej flocie wojennej, niemiecki krążownik „Königsberg“. W piątek 
rano komendant krążownika komandor Schmundt wraz z siedmiu oficera- 


W Rozdele (pow, Żydaczowski) |mi udali się samolotem do Warszawy, gdzie w ciągu dnia złożyli szereg wi- 
sprzedano 4 sieczkarnie na lieyta-| zyt. W wee: rano krążownik „Kónigsberg* opuścił Gdynię, udające się 


cji, Jedną prawie nową za 4 zł., 


w powrotną drogę. 


Katastrofa pociągu międzynarodowego 


Katastrofa nastąpiła wskutek | wadzą dochodzenie w kierunku u- 
żu miajsca katastrofy maszynista, | rozluźnienia spoideł szyn. Wskutek |stalenia, czy katastrofa kolejowa 


W sobotę o północy zdarzyła 
się pod Lwowem katastrofa- ko- 
lejowa. Pociąg pospieszny: zdążał 
ze Lwowa w kierunku Krakowa, 

na 9-tym kilometrze od Lwowa, w 
pobliżu stacji Zimna, pociąg wy- 
skoczył z szyn. * 


dat w okręgu piotrkowskim, ma obec- 
nia kandydować z powiatu radomskie- 
go. Przesunięcie to traktują jako po- 
dział ról pomiędzy p. Dratwą a innym 
b. posłem, Wł. Fijałkowskim. 

Przy tej sposobności w prasie czę” 
stochowkiej zacytowano ustęp z nume- 
ru 5 (z roku bieżącego) „Wiadomości 
diecezjalnych“, wydawanych w Łodzi, 
gdzie w nekrologu Śp. ks. kanonika 
Pertkiewicza czytamy: aa 

„W czasie wojny światowej ks. Pert 
kiewicz nie sympatyzował z okupanta- 
mi, niemcami i austrjakami. Oskarżo- 
ny o nielojalność wobec nich przez 
miejscowego nauczyciela szkoły pow- 
szechnej Dominika Dratweę, został a- 
resztowany przez żandarma austrjac- 
kiego i z pomocą wojsk tajnej policji 
był przewieziony do więzienia w Piotr- 
kowie, gdzie przesiedział dwa mie- 
siące, Eai: 

Ciekawi jesteśmy, czy zarzuty ta- 
kie pozostaną bez odpowiedzi. — Je- 
żeli tak, to jaka to zgraja zasiądzie na 
ławach poselskich? 


Hangar lotniczy 
przygniótł 
40 robotników 


W rumuńskiej fabryce samolo- 
tów w Kronsztadzie wydarzył się 
okropny wypadek budowlany. 

Z nieustalonej narazie przyczy- 
ny zawalił się będący w budowie 
hangar, przygniatając 40 robotni- 
w Dotychczas zdołano wydo- 
„16 ciężko rannych i 6 zabi- 


tych. Los pozostałych -jest nara- 


|zie nieznany, w każdym razie pra- 


ce ratunkowe prowadzone są w go- 

|rączkowem tempie. Architekt, 
prowadzący budowę, został aresz- 
to wany. 


sypu na 8 metrów wysokiego, zaś 
wagon III klasy i wagon I i Il 
klasy wywróciły się nabok, 

Nie spadły z nasypu tylko wa- 
gony: restauracyjny i trzy ostat- 
nie wagony pasażerskie. 

O 100 metrów dalej, na nasypie 
stała lokomotywa, oderwana od 
tendra. Dzięki temu, że koła lo- 
komotywy upadły w wewnętrzne 
''oszcze szyn — nie spadła ona z 
nasypu, lecz posunęła się kilka- 
dziesiąt metrów po progach kole- 
jowych, 

Spośród pasażerów, jadących 
pociągiem odnieśli rany dwaj po- 
dróżni na gapę. Sa to Józef Życho- 
wicz (rana głowy) i Mieczysław. 
Wnuk (rany nóg). Obaj pasażero- 
wie na gapę jechali nie w wagonie, 
lecz w breku Konduktorskim. Po- 
nieważ stan rannych okazał się 
ciężki, zostali oni przewiezieni do 
szpitala w Przemyślu. ` 

Lżejsze obrażenia wskutek ka: 
tastrofy odnieśli: Ludwik Sanoj 
ca, kierownik pocztowego ambu* 
latorjum i pomocnik jego o nieus 


stalonem nazwisku. 


Na wieść o katastrofie kolejo- 
wej na miejsce wypadku przybyła 
służbowa lokomotywa, a na niej 
komisja specjalna. 

Władze kolejowe i policyjne pro- 


by wtedy pociągnać wielką ilość 


Tylko dzięki temu, że w pobli- 


przejeżdżając przez most, zwolnił 


biegu pociągu, nie doszło do stra- z|niczego rozkręcenia szyn, czy też 


(4-osiowe) wyskoczyły z szyn, 


szniejszej katastrofy, która mogła-| których dwa, a mianowicie wagon | wypadkiem, powstałym wskutek. 
bagazowy i wagon pocztowy, wy-|samoczynnego rozluźnienia Spoi-. 
iwróciwszy się, stoczyły się z na-ldeł w szynach, 


ofiar. 


tego cztery wagony pulmanowskie | była wynikiem złośliwego i zbrod-, 


yy 


2 ft 


ejantów z Warszawy, 
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„GAZETA GRUDZIADZKA” 


Siarczyście ale zasłużenie 


Grupa odpadków zdeprawowa- 
nych, zwrócili sie przez 'M. Mali- 
nowskiego do jednego z członków 
mianowicie do skarbnika Derbicha 
z pismem, w którem nawołują do 
Zarz. Pow. Str. Lud. w Kaliszu, a 
przyłączenia się do nich, 

Na to Zarząd pow. Stron. Lud. 
na posiedzeniu 16 sierpnia br. od- 
powiedział listem treści następują- 


„cej: 


„Zdrajeo! Wiadomo, że na sta- 
rość niektórzy dziecinnieją, a tym- 
czasem przekonaliśmy się, że i pod- 
leją również. Ale do tego stopnia 
spodleć, żeby się starać upadlać in- 


nych, moga tylko tacy, jak wy. Ju- 


dasz był od was szlachetniejszy, bo 
sam sobie karę wymierzył i wyko- 
nał ją, a wy, tchórze, jesteście tak 
podli, że tego nie zrobicie i pewnie 
chłopi będą musieli (opuszczamy 


kilka słów ze względów  cenzural- 


nych — Red,). 

I żeby się jeszcze zdobyć na ta- 
ką perfidną bezczelność, żeby „sa- 
nacyjną* szmatę przysyłać i powo- 


ływać się na drugiego zdrajcę! — 


Ubliża nam to, że nas stawiacie na 
równym sobie poziomie „umysło- 
wym. Weź pan sobie swoją szma- 


tę zpowrotem i nie waż się myśleć 


Z Konferencji 
biskupów niemieck. 


Konferencja biskupów niemieckich 


o nikim w pow. kaliskim, gdzie do-| w Fuldzie zakończyła w piątek obra- 


piero teraz zapanowała zgoda w 
Zarządzie, kiedy wyście się dali po- 
znać. Ruch ludowy bez takich sta- 
rych niedołęgów obejdzie się. Złam- 
cie karki wszyscy!“ 


dy. Kardynał! Bertram zaprowadził 
następnie wszystkich uczestników kon 
ferencji do krypty św. Bonifacego i tu 
dokonał ceremonjału przyłożenia im 
relikwij świętego do czóła. Było to 


{symbolem zadokumentowania jedno- 


POTĘPIENIE ODSTĘPCY, 


15 bm. odbyło się zebranie ża- 
rządu powiatowego Stronnictwa 
Ludowego, zwołane przez b, po- 
sła Tomasza Czernickiego do loka- 
lu własnej kanclearji adwokackiej. 

Na zebraniu tem p. Czernieki 
ogólnikowo usprawiedliwiał dy- 
wersantów z b. „Wyzwolenia“. 

Wówczas wiceprzewodniczący 
zarządu p. Zawrotniak zapytał p. 
Czernickiego: „Niech pan nam po- 
wie najpierw o sobie, gdzie pań 
jest“? ; 

P. Czernicki w pierwszej chwi- 
li zmieszał się, poczem oświadczył, 
że wystąpił ze Str. Lud, i solida- 
ryzuje się z grupą dywersantów. . 

Na to zarząd wyprosił p. Czer- 
nickiego z posiedzenia, a w końcu 
obrad uchwalił ostrą rezolucję 
przeciw p. Czernickiemu i innym 
rozłamowcom. 


Ńrwawy napad bandytów 


Do zagrody rolnika Edwarda Rut: 
kowskiego we wsi Mieszki Ruskie pow. 
ciechanowskiego w piątek w godzi- 
nach rannych włamało się 2 zamasko- 
wanych bandytów. — Córka gospoda- 
rza, korzystając z chwilowej nieuwa- 
gi opryszków wymknęła sie przez ok- 
no na dwór, ale bandyci spostrzegłszy 
to, zaczęli do niej strzelać, Jedna z kul 
trafiła ją Śmiertelnie. Związawszy i 
zakneblowawszy następnie domowni- 
ków, bandyci dokonali rabunku i zbie- 
gli. Po kilku godzinach sąsiedzi uwol- 
nili zemdlonych mieszkańców, a zawia 
demiona policja zarządziłą obławeę. 

Bezpośrednio za bandytami puściło 
się w pościg 30 policjantów powiatu 
ciechanowskiego, a od strony Nowego 
Dworu rozstawiono tyraljerę 120 poli- 
którzy przyje- 


‘ehali na mające sie odbyć tam zawo: 
dy PoowA 


Pierwsze starcie policji z bandyta 
mi nastąpiło w lesie koło Nowego Dwe 
ru. Bandyci, ostrzeliwując sie gesto, 
zniknęli w gąszczach. Następnie nat- 
knięto się na nich koło wsi Pomiechó- 
wek w. okolicach Modlina i tam: wy- 
wiązała się obustronna strzelanina, 
Bandyci podążyli w stronę Wisły, 


przez którą chcieli się przeprawić i|- 


zbiec do puszczy. Tu natknęli się na 
idący w stronę rzeki patrol, którego 
opsypali strzałami rewoólwerowemi. 
Podczas długotrwałej strzelaniny 
jeden z bandytów został trafiony kulą 
w głowę i zmarł. Drugi, ranny, poddał 
się. Okazał się nim Stefan Morawski, 
z Warszawy, przy którym znaleziono 
2 rewolwery dużego kalibru, duży z4* 
pas nabojów oraz 180 zł i drobną biżu- 
terje, zrabowaną w zagrodzie Rutkow- 
skiego. Nazwisko zabitego ddd ży 


nie ustalono. 


myślności episkopatu niemieckiego w 
walce o Kościół katolicki w Niemczech 
i przypomnieniem, że wielki apostoł 
Niemiec św. Bonifacy walczył również 
bohatersko o te samą ideę. 

Uchwały konferencji biskupów SA 
tajne, Dopiero po odczytaniu z ambon 
wypracowanego na kónterencji listu 
pasterskiego wyjdą na jaw uchwały, 
jakie pówzieła konferencja w sprawie 
zajęcia dalszego stanowiska w walce 
o wolność Kościoła w Niemczech. 


$ Str. 3. 


Już za kilka dni 


wrzesień. Kto nie zapisał jeszcze 
„Gazety Grudziądzkiej*, powinien 
to uskutecznić w tej ostatniej 
chwili. Pamiętajcie, że wrzesień 
przyniesie nam wiele ważnych. bar- 
dzo wydarzeń. „Gazeta Grudziądz- 
ka“ o wydarzeniach tych będzie in- 
formówała szybkó i dókładnie, 


gnął się tak nieszceżęśliwie, że upa- 
vaigo, doznał złamania dwóch że- 
er, 


„Po wypadku niezwłocznie kė. 
Biskupa odwieziono do miejsćowe- 
go Szpitala Miejskiego, gdzie do- 
kóńano operacji. 

Ks. Biskup w sżpitalu pózosta- 


nie okóło 2 tygodni, poczem będżie 
się leczył w domu aż do całkowi- 


Nieszczęśliwy tego wyzdrowienia. 
wypadek Ks. bisKupa |www www" 
(Aer Etage p ent SENS WE S a ENEE UE EA] 
Bromboszcza 


Nieszczęśliwemu wypadkowi u- 
legł J. E. ks. biskup sufażan dr. 
Brombosztz. 

Ks. Biskup schodząc ze schód- 
ków tarasu na probostwie, pośliz- 


Chcesz przyczynić się 
do budowania Polski 
przestań pić wódke!!! 


Doo 


Notowania giełdowe ziemiopłodów 


z dnia 26-gc sierpnia 1935 r. 


— Płacono złotych za 100 kg: 


Warszawa Poznań Kraków Bydgoszcz 
Pszenica 15,00—15,50 15,25 —15,50 15.25—15.50 13,50—13,75 
Żyto ' 11,00—11.25 10,75—11,00 11,50—11,75 11,25—11,50 
Jęczmień 12,25—12,75 12,75—13,00 11,25=11,50. «  18,25—18,75 
Ce brow, === =-= gi Sa foa eo aka AE ETS „woń En o 
wieś . 125 0-—13, 00 11,00-11,50 12.00—12,50 12,00—12,50 
Make pszeń.650% 21,00—23,00 24 „25—24,15 24,50—25.50 22,00—23,00 
Mąka żytnia 65°% 18,00-—]9.00 16. Sa 75 21.50—22.00 16,50—17,50 
OPADY pszenne 8,50— 9,00 8,25— 8,75 8.00— 8,50 7,50— 8,00 
Obręb żytnie 7,00— 7.50 850— 9.00 8,00 — 8.50 1.75— 8.25 
sk 38, 00—3 9, 00 29,50—31,00 38,00 —34,00 29,00—31,00 

roch polny 22, ,00-—24, 00 26,00—28.00 23,010 25.00 20.00—22,00 
Kuchy rzepak. 11, 11,25—11, 75 12,50—12,75 14,00 15,00 12,25—12,75 
Kuchy lniane 16, 00—16, 50 17,25—17,50 20.00 20,50 17,00—17,50 
Ziemniaki jad. 4,00 4,50 3,50— 4,00 450 5.00 4,75— 5,00 
ry a bora wta RA T Åp m am a aan SA u Te aaye ocz koszt yaan 
Słoma luźna ~,- —— 2,00— 2,25 yw e e a = 
Słoma prasów. —, = —— 2,50— 2,75 dapi aa aa —— —— 
Siano luźne  — = —— 5,25— 5,75 SEA LJ yk e 
Siano prasów. == —— 5,75— 6,25 —— = 8,00— 9.00 

Ceny żyta zagranicą: 


- Berlin 36,46; 


Wartość dolara,: 5,27. 


Praga 28.31; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 9,54 


Wartość gramu złota: 5,92 


VAL 


GIELGUD. 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 


dziecko. Po drugiej stronie drzwi» 
których nie zamknęła na klucz, 
Jordan siedział bokiem na najwyż 
szym stopniu schodów, oparty ple- 
cami o Ścianę, W prawej ręce trzy- 
mał rewolwer, w lewej papierosa, 


Kiedy wstał, przeciągnął ze- 
sztywniałe członki i zapukał do 
drzwi, była zaledwie piąta. Lecz 
godziny, które jemu wydawały się 
wiecznością, przepłynęły. nad. gło: 
wą Karoliny, jak jedno mgnienie. 
Napróżno pukał. Spała jak zabita. 


5 


Musiał wejść i potrzasnać ją za 
ramiona. 

— (o u licha? — wykrżyknę- 
ła przez sen, lecz przybomniawszy 
sobie wszystko, usiadła i przetarła 
oczy. 

Konstanty był już przy drzwiach. 

— Musimy wyruszyć jak najprę- 
dzej — rzekł. — Niech się pani 
pospieszy, ja pójdę pomówić z Ha- 
fizem. 

— Dokąd jedziemy? 

— Niestety sam nie wiem. Na 
południo-wschód. Dluga droga. 
Potrwa kilka dni. 

Mruknął coś o śniadaniu i zbiegł 
po schodach. 

Karolina zrobiła pośpiesznie to- 
aletę, myśląc z wdzięcznością © 
przezorności Anzarakhiego, który 
tak bardzo w porę zaopatrzył ją w 
praktyczne ubranie. Zastała Jor- 
dana w malym pokoiku na dole. 
Rozmawiał jakimś azjatyckim ję- 
zykiem z Hafizem, tłustym Per- 
sem, w szerokich szarawarach i 


| 


| Skalafech:, z ATENEA broda u- 


farbowaną na czerwono. Na stole 
między nimi stały miski z gorą- 
com kozim mlekiem i leżały mięk- 
kie płaskie placki. Hafiz mówił 
tak szybko, że słowa zlewały się w 
monótónny. bełkot. 

— A, już pani jest, dóskonale! 
w spojrzał na nią krytycznie i ki- 
wnat główą z widocznem uzna- 
nióm, — Nie na piknik jedziemy, 
ale jąkóś to będzie. Niech pani się 
pósili. To smaczniejsze, niż się Wy- 
daje na oko, a nie wiem, jak dłu- 
go będziemy musieli czekać na na- 
stępny posiłek — do Śniadania, 

Uśmiechnął się, Karola rów- 

nież. Zabawne było. zestawienie 
śniadania, tego tak dalece cywili- 
zowanego posiłku, z dzikim Tur- 
kiestanem. Zatłoczone sale restau- 
racyjne, usłużni kelnerzy, błysz- 
cząca zastawa stolików, Śnieżne o- 
brusy,. jakie to wszystko było 
dalekie, nierealne i błahe... Jorda- 
nowi było z uśmiechem bardzo do 
twarzy. Uśmiechając się młodniał 
najmniej o piętnaście lat. Praw- 
dziwy jego wiek trudno było o- 
kreślić, Miał siwe włosy i twarz w 
zmarszczkach. Hafiz znów zaga- 
dał i uśmiech na twarzy Jordana 
zgasł tak szybko, jak się narodził. 

— 'Mówi, że gdybyśmy się na 
nich natknęli, toby panią poznali | $ 
— rzekł. — Zdaje się, że wywró- 


„figurą. 


cili miasto do góry nogami. Ten 
pani Armeńczyk musi być ważną 
Zaraz ja tu panią ucha- 
rakteryzuję. 


- Hafiz przyniósł małą, mosię- 
żną czarkę, napełniońą jakimś 
ciemnym płynem i Karolina ani 
się spostrzegła, jak ją posadzono 
na krześle i usmarowano twarz i 
ręce na żółtobronzowo. Jordan u- 
miał działać z szybkością paraliżu- 
jącą wszelki opór. Odstawiwszy 
czarkę posmarował jej brodę i gór- 
ną wargę gumą, naciął nożyczka- 
mi jakichś czarnych, kręconych 
wlosów, przykleił do .posmarowa- 
nych miejsc i kazał jej sporjzeć w 
lusterko, Nie wierzyła własnym o- 
czom. Z lusterka patrzyła na nią 
twarz smagłego młodzieńca z jed- 
wabistym wąsikiem i malutką, 
śpiczastą bródką, twarz indyjskie- 
go księcia wychowanego w An- 
glji. Konstanty dotknął pędzel- 
kiem kątów jej oczu — brwi mia- 
ła już wyskubane w wąskie, deli- 
katne łuki — a Hafiz włożył na 
głowę w miejsce futrzanej czapy 
od Anzarakhiego, biały turban i 


założył w uszy długie kolczyki, 

— Syn księcia Hindustanu! — 
roześmiała się Karolina. 

Sięgnęła ręką do turbanu i 
spojrzała znów w lusterko. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Str. 4, 


GAZEBTAGRUDZIADZKA” 


Kongres sjionistów 


o sytuacji żydów w Polsce 


kongres sjonistyczny, czyli obrady 
delegatów, reprezentujących ży- 
dów z całej kuli ziemskiej. Nad 
czem obradowano i co postanowio- 
no na tym kongresie, nas Polaków 
obchodzić: winno to wielce, a to z 
tej przyczyny, iż Polska posiada 
wielki odsetek ludności tej naro- 
dowości. Na kongresie mówi się 
wśród swoich, mówi się przeto bar- 
dziej szczerze i jasna 0 swych dą- 
żeniach, dużo więc z tego kongre- 
su można dowiedzieć się o planach 
żydostwa owe na przy- 
szłość. | 
Na początku: kongresu -+ przy- 
pode” żydowski, Nahum Sokołow, 
wygłosił wielką mowę o programie 
io 5 cji żydostwa : w, świecie 


Po stwierdzeniu (wielkiej nę- 
dzy i nawoływania do ofiar żydo- 
stwa. na rzecz żydów w. Polsce, p. 
Sokołow zajął się kwestją antyse- 
mityzmu, 5 

LWI teorji . równouprawnienie 
bydów — twierdzi on — jest kon- 
stytucyjnie pewne, jednocześnie 
jednak chroni coprawda, żyda — 
lecz pewne klasy i poważne masy 
atakują żydów bez żadnego powo- 
du, li tylko dlatego, że są żydami. 
Wi życiu partyjnem, w polemice 
prasowej, z zwłaszcza wśród opozy- 
cji, opisao iyan. ap bardzo ru- 
chliwy.* AES E 

Potem dochodzi p. EGW do 
następującego niesłychanego „Ț 
swoim tupecie wniosku | © 07i% 

„W. rzeczy samej niema Aadi 
odłamu ludności, „któryby wycho- 


Nikt nie jest bardziej niż żyd pol 
ski pilnym, 
pod względem inteligencji i przed-| 
siębiorezości, Ożywia on handet I 
przemysł i dostarcza znaczny kon- 
tyngent klasie intelektualnej. * 


Wkońcu nawołuje do pomocy 


dla żydów w Polsce p. Sokołow i i 


powiada: 


„Wszystkie organizacje żydow- $ 
skie świata muszą się w tym celujĄ 
złączyć — a współpracować z nie-|eg 


mi winno. państwo, 
nam, że państwo ma przed sobą 
niedolę ziemiaństwa, nędzę rolnie 
twa, ruinę rzemiosła i wszystkie 
pozostałe straszliwe skutki kryzy- 
su światowego. Lecz do tejże tro- 
ski roszczą sobie prawo także cier- 
piący obywatele żydowscy. I oni 
muszą mieć świadomość, że w, sen- 
sie „równouprawnienia. państwo © 
nich dba niemniej niż © innych." 


; Takie oto bezczelności i żale 
ftvygłaszał Sokołow. na kongresie. 
Zapomniał o tem, że żydostwo w 
Polsce, od czasu jak tylko się osie- 
dliło, na ziemiach naszych stale 
wrogo odnosiło się do Państwa na- 
szego, stale knuło z nieprzyjaciół- 
mi naszymi przeciwko nam, Nie 
tak odległe są czasy wojny, euro- 
pejskiej, byśmy mogli zapomnieć 
ile zła, ile nieszczęść sprowadzali 
żydzi na obywateli polskich w cza- 
sie okupacji niemieckiej i austrjac- 
kiej na ziemiach b. zaboru rosyj- 
skiego. Pamiętamy doskonale, jak 
to żydostwo odwdzięczało się na- 
rodowi polskiemu w czasie wojny 
polsko-bolszewickiej. 


I pomimo że Polska nadal 
przyjmuje do siebie wszelkich u- 
ciekinierów żydowskich, zbiegłych 
czy to od prześladowania w Rosji 
sowieckiej czy w Hitlerii. zawsze 


'$ 


W mieście Lucerna w Szwaj- 
tarji odbył się przed paru | 


wywał dla państwa polskiego dziel 
niejszych obywateli, niż żydzi. 
nikt go nie prześciga | | 


Odpowie sięją 


à 


A O ARE DAY RZ OZZAR.. 


im źle w Polsce, zawsze narzekają 
na złe traktowanie i 
wielce uciemiężeni. 
Zamiast więc narzekać na to, 
że im LIGA Alan winni ie i ań 


czują się 


pey adeny 


dować nad tem, by jaknajprędzej 
wynieść się od nas do swego pań- 
stwa, to jest do Palestyny. 

Tego im również życzą WSZy- 


Sprawa uruchomienia PePeGe 


na dobrej drodze 


Sprawa PEPEGE nie schodzi z| 


łamów prasy i nie przestaje intere- 
sować szerokiej opinji społeczeń- 
stwa pomorskiego. 

Gospodarka sanacyjnego nad- 


W tej chwili los fabryki spo- 
czął w rękach władz centralnych 
w Warszawie, gdzie zapadnie osta- 
teczna decyzja czy i kiedy fabryka 
ruszy Ai ae dowi 


zoru sądowego miast uzdrowienia | BERESCH 


i zapowiadanej sanacji przedsię- 
biorstwa, spowodowała upadłość, 
w następstwie — zamknięcie fa- 
bryki i redukcję 2630 robotników 
ostatnio tam zatrudnionych. 
Bilans, przedstawiony przez 
syndyka masy upadłościowej, puł- 
kownika Moniuszkę, wykazuje. po 
stronie aktywów 3 miljony zł, — 
pasywa sięgają kwoty 9 miljonów 
zł. W tym stanie rzeczy urucho- 
mienie fabryki nię' należy do rze- 
czy prostych i łatwych. 
* Od kilku tygodni toczą się per- 
traktacje w. O? wk dzierżawy fa- 
bryki. , 0554 W ZA 
s Konferencje W, tej sprawie oi 
bywały się w urzędzie wojewoódź- 
kim w 'Toruniu i jak nas zapewnia 
nasz informator, sprawa urucho- 


mienia fabryki znajduje się na zu- 
w| pełnie dobrej drodze. 4 ** 

Istnieje nadzieja, Że w ciągu 
najbliższych ; dni fabryka zostanie 
uruchomiona i i znajdzie w piej pra 
cę pile 1 w OPORÓW 


Górnicy przy akcji ratowniczej, |. 


pona 


W Poznaniu 
werbują do armji 
abisyńskiej 

W Poznaniu pojawili się w tych 
dniach dwaj osobnicy. z pochodze- 
nia Rosjanie, którzy na przedmie- 
ściach i wśród bezrobotnych rozpu 


Ścili pogłoskę, jakoby można było 
zgłaszać się na ochotnika do armji 


a | abisyńskiej, 


Osobnicy ci twierdzili, że w 
Warszawie istnieje już specjalne 


biuro emigrantów rosyjskich, wer- ` 


bujące w całym krajv chętnych do 
służby wojskowej w Abisynji. Na 
koszty, podróży i związanych z wy 
jazdem wydatków każdy powinien 
wpłacić 150 zł. 

Są to oczywiście.oszuści, przed 
ktorymi należy Powó? ostrzec 


Wa wicze u Króla 


Nieprzyjemna przygoda zdarzyła 
się rumuńskiemu królowi, Karolowi. 
Monarcha przybył pociągiem specjal- 
nym do Sinaia, miejscowości, gdzie 
spędza corocznie swoje wakacje, Król 
udał się automobilem do zamku, pozo- 
stawiając na dworcu wagon salonowy. 
Z tego skorzystali odważni włamywa- 
cza i mimo, że wagon jest strzeżony 
dniem i nocą przez patrole wojskowe, 
udało się im wtargnąć p wnętrza i 
zrabować kompletnie e urządzenie. 


Złodzieje zabrali nietylko wszystkie 
listy i papiery prywatne króla, lecz 


"włamali się także do kasy, przywłasz- 


czając sobie kilka miljonów; lei. Naj- 
dziwniejszą rzeczą jest jednak, że wła- 
mywaczom: udało się wynieść z wago: 
nu dwie cenne ogromne japońskie wa- 
zy, wysokie na półtora metra i że ża- 
den z żołnierzy tego nie zauważył. 
Możliwie, że byli w zmowie ze złodzie- 
jami, 


è 


Tragiczne zderzenie pociągu 


m $ 


a 


ŃGaddią: w swych skutiach kata- 


strofa wydarzyła się w pobliżu stacji 


kolejowej Spławie w pow. konińskim. | w 


Sh. ów gi Rode SA Pozna: 


Ja 1 miejsce Katastrofy kolejki podziemi 'ej tw Berlinie sprowadzony € aiy 
oddział ratowniczy, kłożonyj z PÓŁ. 


Program radjowy dla wsi na jesień i zimę 


Wobec wprowadzenia z dniem 
1 września rb. nowego programu, 
ramowego w Polskiem Radjo, u- 
legł również zmianie czas nadawa- 
nia audycyj dla wsi w dnie po- 
wszednie. Zamiast obowiązującej 
latem godz. 20-ej w okresie do 1-go 
marca 1935 r. audycje dla wsi na- 
dawane będą w.dni powszednie od 
godz. 19-tej, audycje te kończone 
będą krótkiemi komunikatami rol- 
niczemi Państw. 
teorologiczneca. 


"7" W niedziele i święta oprócz 
„Gazetki Rolniczej”, która będzie 
odczytywana o godz. 9.03, obowią- 
zywać będzie czas dotychczasowy 
i tak zw. „godzina rolnika“ od go- 
dziny 15—16 zawierać będzie obok 
popularnego P ERRET rynków 
produktów rolnych“, 2 pogadanki 
i część muzyczną, lub słuchowisko 
wiejskie, przyczem wszystkie au- 
dycje wiejskie o godz. 15.45—16 


Instytutu Ma. z reguły transmitowane będą przez 


PR IE IŁ Polsk. Radia. 


ARA, bryczka 
k- osoby zabite i 2 ranne 


nia do Warszawy, na przejeździe koło 
Spławia, w pobliżu Geliny, najechał 

pełnym biegu na bryczkę, którą je- 
chalo czworo osób na poprzeb do A- 
damowa, AGE TRE 

Na miejscu zostala jR Broni 
sława Szramowa z kolonji Engelma* 
nowo*w. gminie Kazimierz Biskupi, 
21-letni jej syn Roman został ciężko 
ranny, i zmarł w pociągu podczas tran 
sportu do szpitala w Koninie, nie od- 
zyskawszy przytomności. Lżejsze po- 
ranienia odnieśli 40-letni Jan Karna- 
fel i 20-letnia Regina Szczepaniakie- 
wiczówna, również z kolonji Engelm?- 
nowo, Podczas najechania wóz uleg? 
rozbicie w drzazgi i zabity został koń. 
Drugi koń zaprzegu, widząc nadjeżdża 


| jacy pociąg, zerwał uprząż i zbiegł. 


Straszny wypadek wywołał w całej 
okolicy wstrząsające wrażenie, 

Należy nadmienić, że już poraz szó- 
sty na wspomnianym przejeździe nie“ 


i ,chronionem zaporami kolejowemi, wy” 
|darzyły się podobne wypadki. 


Niepomyślny zbiór 
miodu 


Organizacje pszczelarskie jnformu* 
Ją, że tegoroczny zbiór miodu, szcze- 
gólnie na ziemiach wschodnich i cen- 
tralnych, wypadł niepomyślnie, Na 
Wileńszczyźnie syłuacja jest tego ro- 
dzaju, że nie będzie można wogóle mio 
du podebrać, a pozatem z nastaniem 
chłodów trzeba będzie pszczoly podka"- 
miać, 

W transakcjach hurtowych ceny z4 
miód jasny wynoszą po 250 zł za 100 
kg, za ciemny od 180 do 200 zł, za wosk 
od 300 do 400 za 100 kg. 

Zbiory na ziemiach południowo: 


wschodnich są dobre. 

FRREAAAYTTORTYOTWYAATATAWATYFTREPY 

Rozpowszechniajcie 
„Gazetę Grudziądzką”? 


= 


+ 


Czwartek, 29 sierpnia 1935 r. 


Czwartek : Scięcie św. Jana 
Wschód słońca 4.40; ZK 18.52. 
Piątek : Róży z Lim 
Wschód słońca 4.41; O Ahi 18.30. 
Zachód 18.28. 


Sebota: Rajmunda w. 
Wschód słońca 4,43; 
R) MIOARA EET 17 TEE. EOR TAE WTO EEA DPT OTET TE. 


— Ludzie, cierpiący na zaparcie 
stolea i połączone z tem przekrwie- 
nie organów podbrzusza, uderzenia 
krwi do głowy, bóle głowy i L.cie 
"serca, jak również cierpienia błony 
śluzówej, rozpadliny odbytu, hemo 
roidy, pija ćwierć szklanki natu- 

ralnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa z rana i wieczorem. Zaleca- 
na przez lekarzy. 


ŻEŃSKA SZKOŁA ZAWODOWA 
I GOSPODARCZA 


w Grudziądzu, ul, Trynkowa nr. 19, 
przyjmuje wpisy ucz, do Szkoły Go- 
spodarczej na kursy roczne i półrocz- 
ne i do 3-letniej Szkoły Zawodowej 
krawiecko-bieliźniarskiej, Informa- 
cje i zapisy w godz, od 10—13. Począ- 
tek roku szkolnego 3 września. 


LOT WAY ERES T E EERE 

* DZISIEJSZY NUMER GAZE- 
TY wydajemy w objetości 6 stron. 
Zarazem dodajemy bezpłatny „DO. 
DATEK ŚWIĄTECZNY“, 


Województwa centralne 


NIEFORTUNNA WYPRAWĄ 
ZŁODZIEI. 


W gminie Cząstków w pow. war- 
szawskim znajduje się poligon artyle- 
ryjski, na którym wybudowane są 
„schrony ziemne. Do schronów tych 
"zakradło się wczoraj trzech złodziejów, 
MAM usiłowali ukraść w dużej ilości 
znajdującą się blachę cynkową. W 
pewnej chwili ziemia oeberwała się, 
zasypując schron i przywalająe zło- 
dziejów. 

Zawiadomione natychmiast władze 
wojskowe, wysłały oddział saperów, 
którzy po kilku minutach wydobyli 
zasypanych. W- stanie nieprzytom- 
nym przewieziono ich do szpitala w 
Nowym Dworze. Mają oni połamane 
członki i żebra. Złodziejami okazali 
się trzej mieszkańcy Nowego Dworu: 
Wład. Fronezak, Feliks Szachlajd 1 
trzeci nieustalonego nazwiska, 


NIEZWYKŁY JUBILEUSZ 
KAPŁAŃSKI. 

W ostatnią niedzielę parafja Mala- 
nów (pow. Turek) w diecezji włocław- 
skiej obchodziła bardzo uroczyście 
niezwykły w dziejach Kościoła w Pol- 
sce jubileusz kapłański, 

Oto w jednym dniu obchodzili tam 
50-lecie kapłaństwa dwaj bracia bliź- 
niacy: ks. Hipolit Wysokowski i ks 
Ludwik Wysokowski. 

Na uroczystość przybyli JJEE. Ks. 
Biskupi Karol Radoński i Wojciech 
Owczarek, przedstawiciele kapituły 
włocławskiej i kaliskiej i olbrzymie 
masy ludu pobożnego. 


ZNOWU WIELKIE POŻARY 


4 W LUBELSKIEM. 


W powiecie łukowskim we wsi Wo- 
la Blizowska spłoneło 7 domów miesz- 
kalnych, kilkanaście budynków gospo- 
darczych oraz część inwentarza mart- 
wego i żywego. Straty wynoszą około 

20 tys. zł. Pożar zastał mieszkańców 
w czasie snu i kilka osób zestało cięż- 
ko poparzonych. 

W powiecie zamojskim  spłoneło 5 
zagród, straty wynoszą 20 tys. złotych. 
W pow. Sokołów Lubelski w maj. Rep- 
ki, ogień strawił część zbiorów i na- 
Tzodzią rolnicze, wartości 10 tys. zł. 


| 


Kresy Wschodnie. 


PLAGA DZIKÓW. 

Na terenie gminy polańskiej w po- 
wiecie oszmijańskim pojawiły się du- 
że stada dzików, które grasują po po- 
lach niszcząc zasiewy i zbiory. 


MILEJONOWE SZKODY WSKUTEK 
GRADOBICIA, 

Rok bieżący zaznaczył się na Wo- 
łyniu niebywałą klęską gradobicia. 
Mimo iż brak narazie danych o roz- 
miarze klęski na terenie całego woje- 
wództwa wołyńskiego, bardzo wymow 
na dla ogromu tej klęski jest cyfra, 
stwierdzająca wysokość strat na tere- 
nie jednego tylko powiatu, mianowi- 
cie łuckiego: straty wynoszą przezsło 
2 miljony złotych. 

Celem przyjścia z pomocą dotknię- 
tym żywiołową klęską, szczególnie wła 
ścicielom gospodarstw małorolnych, 
podjęto inicjatywę zorganizowania ak 
cji pomocy, której podjął się Zw, Pra- 
cy Obyw. Kobiet, 


POW. KRZEMIENIECKI BUDUJE 
ELEWATOR ZBOŻOWY, 

Wydział Powiatowy pow. krzemie- 
nieckiego przy poparciu Funduszu 
Praey, asygnuje 60.000 zł na budowę 
wielkiego pieciopiętrowego gmachu, 
który ma pomieścić elewator zbożowy. 
Stanie on w pobliżu dworca kolejowe- 
go, a będzie wyposażony w najnowsze 
urządzenia, "a 

Oprócz tego elewator będzie mapa- 
zynował zboże poszczególnych produ- 
centów. i — ewentualnie — lombarda- 
wał. 


LUD _l 


Wiadomości bieżące 


421 AU 


HMafomolska, palm 


PO 15 LATACH ZGŁOSIŁ SIĘ 

DO ODCIERPIENIA KARY 10 LAT 
WIĘZIENIA, J 

Niecodzienny wypadek w kronikach 
sądowych wydarzył sie w Stanisławo- 
wie. Mianowicie do urzędu prokura- 
torskiego przybył jakiś mężczyzna w 
wieku około 50 lat, który podając się 
za Teodora Glińskiego, oświadczył, że 
ma w sądzie stanisławowskim do 0d» 
cierpienia karę 10 lat więzienia, którą 
to karę chce odsiedzieć. . 

W toku badania ksiąg EE 
stwierdzono na podstawie informaeyj 
Glińskiego, który. pochodzi z okolice 
Niżniowa, że jeszcze w roku 1920 zosta? 
on skazany przez sąd przysięgłych w 
Stanisławowie za zabójstwo na osobie 
kupca na karę więzienia przez 10 lat. 

Zbrodnię popełnił Gliński w r. 1919 
w czasie odwrotu wojsk ukraińskich. 

Sąd skazał wówczas Glińskiego na 
10 lat więzienia. W parę dni po zasa- 
dzeniu Gliński dzieki nieuwadze straż- 
nika więziennego zdołał zbiec z wie- 
zienia i przy pomocy swej żony wyje' 
chać do Czechosłowacji, przedostaw- 
Szy się przez zieloną granicę. W Cze- 
chosłowacji zatrudniony był przez kil- 
kanaście lat jako tkacz w jednej z fa- 
bryk tekstylnych. 

Rodzinę mordercy prześladowało w 
ostatnich latach fatum. W ciągu 3-ch 
laż zmarło mu troje dzieci, a ostatnio 
owdowiał, przyczem żona padła ofiarą 
wypadku motocyklowego. Pod brzmie- 
niem nieszczęść, jakie nawiedziły jego 
dom, Gliński dręczony wyrzutami su- 
mienia z powodu swej zbrodni, posta- 
nowił powrócić do Polski, by na sta- 
rość edcierpieć karę dziesięcioletniego 
więzienia 


Skazanie okradaczy grobów 


W sądzie karnym w Stanisławowie 
odbyła się rozprawa karna przeciw 
dwom Hucułom z Jabłoniey, oskarże- 
nym o profanację grobów na ementa- 
rzu w tej wsi, oraz okradanie niebo- 
szczyków z kosztowności i szat, Na ła- 
wie oskarżenia zasiedli: Piotr Mende- 
luk i Józef Kościuk. i 

Obu oskarżonych ujeto w ten spo- 
sób że wójt gminy pewnej przywiązał 
na cmentarzu do drzew kilkanaście 
psów na pętłach z cienkiego sznura. 
Kiedy w nocy przybli na cmentarz o- 


baj świętokradcy dla prowadzenia 
śwych zbrodniczych czynów, psy Po" 
częły szezekać, a następnie, przerwaw* 
szy cienkie powrozy, rzuciły się na 
Mendeluka i Kościuka, których pogry= 
zły dotkliwie, Rannych złodziei znas 


| leziono następnego dnia rano na emen- 


tarzu. 

Po wyleczeniu się z ran isili; (0= 
baj przed sądem okręgowym w Stani- 
sławowie, który skazał ich na kary iez 
względnego więzienia po jednym roku 


Demonstracja żydów-komunistów 


W niedzielę w Warszawie komu- 
niści urządzili pochód uliczny w 
dzielnicy żydowskiej. W pochodzie 
tym wzięła udział przeważnie mło- 
dzież żydowsko-komunistyczna w 
liczbie 200 osób. Przy zbiegu ulic 


"Zamenhofa i Miłej zastąpił im dro- 


zę, poliejant. który wezwał do ro- 
zejścia się, Komuniści poczęli na- 
cierać na policjanta. Uderzony ka- 
mieniem w- głowę posterunkowy 


Krwawy 

W. miejscowości Rembielice po- 
wiat częstochowski, odbywał się 
doroczny odpust, który ścią”nął 
liczne rzesze mieszkańców okolicz- 
nych wsi i miasteczek. 

Spokojny przebieg uroczystości 
odpustowych, został zakłócony nie- 
zwykle burzliwemi zajściami, któ- 
re wynikły na tle zrazu drobnej 
awantury pomiędzy gajowym Fr. 
Soluchem a 20-letn, Janem Strzel- 
czykiem z Rembielic, wynikłej — 
jak zwykle na wsi — przy kielisz- 
ku. 

Starszy i silniejszy Soluch po- 
bił dość dotkliwie młodszego i 
słabszego przeciwnika. 

Za Strzelczykiem ujęli się kre- 
wni i podżegłszy olbrzymi tłum, 


schronił się w składzie aptecznym. 
A gdy po raz drugi się ukazał na 
ulicy, znowu rzueono się na niego. 
Wówczas policjant we własnej 
obronie strzelił z rewolewru, mie- 
rząc w nogi manifestantów. Ranna 
została żydówka Szenbaum i jej 
syn, których przewieziono do :szpi- 
tala żydowskiego. Gdy przybyła 
pomoc polieyjna, . 
biegli się. 


Skkósad 

złożony z kilkuset osób, urządzili 
okrutny samosąd nad gajowym. 
szalały tłum powalił nieszczęśliwe- 
go na ziemię i znęcał się nad nim 
bijąc go czem popadło: drągami, 
sztachetami i żelaznemi łomami. 

W pewnej chwili syn gajowe- 
go, widząc co grozi ojcu, oddał z 
dubeltówki kilka strzałów w po- 
wietrze i wówczas dopiero tłum się 
rozstąpił. 

Z trudem udało 
na odgłos strzałów policji wydo- 
stać napół żywego Solucha z rak 
rozjuszonego tłumu, W stanie gro- 
źnym przewieziono go do szpitala 
w Krzepieach. 


się przybyłej 


aresztowała 6 osób. 


komuniści roz- 


«ts éh 


amm. | Em Ri mam NAZZA 


IZjazdyi SPORZE 


Stronnictwa Ludowega 


PIOTRKÓW TRYB. W dniu lgo 
września br. w Piotrkowie o godz. 10 
rano odbędzie się statutowy Zjazd Po- 
wiatowy Stron. Lud. w sali Związku 
Zawodowego Pracowników Kolejio- 
wych przy ul. Legjonów 6. Prawo glo- 
su będą miały Koła, które opłaciły 
składkę członkowską za rok 1935. 


RZESZÓW. Dnia 1 września K. r. 
tj. w niedzielę o godz, 10 rano -dbę- 
dzie się w Rzeszowie w hotelu „Bri- 
stol“ doroczny Zjazd Powiatowy Str. 
Ludowego, celem wyboru nowe~~ Za- 
rządu Powiatowego oraz omówienie 
sprawy wyborów.  (—) Pluta, prezes. 


SZCZUCZYN BŁ. 1 września əd- 
będzie się w Grajewie zebranie Zarzą- 
du Powiatowego oraz prezesów i se- 
kretarzy Kół z całego powiatu. Wstęp 
za legitymacjami, Początek o godz, 12. 


KONIN. Dnia 1 września br. w 
Koninie w sali Sekretarjatu S. L. przy 
ul. 3 Maja 40 odbędzie się konferencja 
działaczy i prezesów Kół S. L. z tere- 
nu powiatu  konińsko - słupeckiego. 
Wstęp za legitymacjami. 


KALISZ. Dnia 1 września (drugi 
termin) odbędzie się Powiatowy Zjazd 
statutowy S. L. w Kaliszu w sali Tow. 
Muzycznego przy ul. Łączkowskiej nr. 
2. Początek o godz. 1 po poł. 


BIAŁA PODL, Dnia 1 września w 
Łomazach odbędzie się zebranie Za- 
rządu Powiatowego w sali Domu Lu- 
dowego o godz. 11 rano. Wszystkich 
członków z powiatu wzywa wiceprezes 
Stanisław Makowiecki. 


BACZNOŚĆ WOJ. ŁÓDZKIE! 

Prezydjum Ł. Z. M. W. komuniku- 
je, że zapowiedziany Walny Zjazd na 
1 września br. nie odbędzie się. nato- 
miast zwołujemy VII Walny Zjazd 
Delegatów w Łodzi na dzień 6 paź- 
dziernika 1985 r. Bliższe szczegóły w 
następnych komunikatach. Odpowied- 
nie zawiadomienia będą też podane 
Kołom przed 1 września. 

Jednocześnie komunikujemy, że kol. 
J. Balcerzak na zapowiedziane i umó- 
wione terminy, oraz na zaproszenia 
nie może wyjechać, gdyż powołany z9- 
stał na ćwiczenia wojskowe w czasie 


od 17 sierpnia do 15 września b. * 


włącznie. 


BACZNOŚĆ POWIAT ŁASKI! 

Powiat, Związek Młodzieży Wiej- 
skiej „Wici* w Łasku, urządza w dniu 
1 września, a w razie niepogody 15-20 
września 1935 r. „Święto Żniwne*, na 
które winny przybyć Koła Mł, Wiej- 
skiej z pow. łaskiego z własnym wień- 
cem i odpowiedniemi przyśpiewkami 
oraz zaprosić rodziców i znajomych. 

Po informacje zgłaszać się do kol. 
Czesława Grądzkiego, prezesa Zw. Ml. 
Wiejskiej na pow. łaski, we wsi Sę- 
dziejowice, poczta na miejscu pow. 
łaski. Wiciarze stawcie się licznie! 


(—) Czesław Grądzki, prezes. 


SES 

BALKON Z PRZEMAWIAJĄ- 

CYM RUNĄŁ NA WIECOW- 
NIKÓW. 

Na podwórzu jednego z domów 
przy ul. Kupieckiej Ww Białymsto- 
ku odbywał się w piątek wiec ży- 
dowski. . Na olbrzymiem podwórzu 
znajdowało się kilka tysięcy osób. 
Przybyły z Warszawy mówca 
Klermann przemawiał z balkonu 
pierwszego piętra. 

W pewnym momencie załamał 
się nad nim balkon 2-g0 piętra, na 
którym znajdowało się kilka osóh. 
Balkon runał na stojący w do- 


jle Hum, z którego 8 osób odniosło 
W związku z zajściem policja | cięższe i lżejsze obrażenia, 
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Jaki będzie nowy program rolniczy 
Polskiego Radja 


Najtrudniejszem zagadnieniem pro- 
gramowem w Radjo jest niewątpliwie 
wzajemne ustosunkowanie programu, 
przeznaczonego dla wszystkich i tylko 
dla niektórych. Rozdźwięk między 
ideałem a praktyką jest w tym punk- 
cie programu radjowego bardzo wy- 
raźny. 

Program radjowy jest niewątpli- 
wie pogramem dla wszystkich. Ale 
właśnie dlatego musi od czasu do cza- 
su dawać audycje przeznaczone dla 
niektórych, w tym wypadku dla rolni- 
ków. Inna rzecz, że dając te pogadan- 
ki, może wybierać różne sposoby, od 
których w różnym stopniu będzie zale- 
żeć procent niezadowolenia słuchaczy, 
niezainteresowanych bezpośrednio te- 
matem fachowym. 

Radjo zdaje sobie dokładnie sprawę 
z trudności programowych na tym od- 
cinku. Postanowiło te trudności z ca- 
łą energją przewalczyć, nie rezygnu- 
jąc ani z ideału programu uniwersal- 
nego, ani z praktyki programu dla po- 
szczególnych grup słuchaczy. Zapo- 
cząkowano politykę, która upowszech- 
ni niewątpliwie program rolniczy, na- 
dawany przez Polskie Radjo. 

Nowa polityką wejdzie w życie w 
sezonie jesienno-zimowym Polskiego 
Radja, Celem jej będzie udostępnie- 
nie w stopniu możliwie najdoskonal- 
szym każdej minuty programu w rów- 
nej mierze tak wsi jak i miastu. No- 
życe programu, które powodowały da- 
leko idącą rozbieżność między audy- 
cjami, przeznaczonemi dla wsi, a temi 
które były przeznaczone dla miasta, 
złożą się ku ogólnemu pożytkowi. 

Wieś potrzebuje dydaktyki, a mia- 
sto potrzebuje rozrywki. Radjo chce 
służyć obu celom, ale służyć w poczu- 
ciu społecznej odpowiedzialności. A 
odpowiedzialność ta nakazuje nie rzu- 
cenie przepaści między zainteresowa- 
nia słuchacza wiejskiego, a zaintere- 
sowania słuchacza miejskiego, lecz 
przeciwnie, rzucenie pomostu porozu- 
mienia lub wzajemnego zrozumienia 
roli obu odłamów ludności naszego 
kraju. 

Zbliżyć wieś do miasta, zaznajomić 
słuchacza miejskiego z życiem na wsi, 
tak odrębnem, łak pełnem trudności, 
tak nieznanem — oto jeden cel nowego 
programu. Drugi — to zbliżyć miasto 
do wsi, pokazać czem są w życiu eko- 
nomicznem wsi — miasta, jako ©0d- 


mr | a 


Ogłoszenie przetargu |żeńska 
Rada Portu i Dróg Wodnych w/Szkola 23500053 


i Gospodarcza 
wem nadbrzeżu Motławy przy Schui-|w GRUDZIĄDZU, ulica Trynkowa 19 


Gdańsku ogłasza niniejszem przetarg 
na dostawę  materjałów i roboty 
w związku ż budową bulwarku na le- 


tensteg poniżej Wallgasse. Warunki 
przetargu można przejrzeć w. biurze 
technicznem Rady Portu, Gdańsk, 
Neugarten 28/29 w dni powszednie po- 
między godziną 8—9 lub otrzymać 


Gdasńk, Neugarten 28/29 za uprzednią 
opłatą 5 guldenów i zwrotem kosztów 
przesyłki. 

Rozpatrywane w terminie otwarcia 
ofert będą tylko oferty, do których 
dołączony został dowód Kasy Głównej 
Rady Portu co do złożonego w myśl! 
$ 4 „Szczegółowych warunków* wa- 
djum. 

Termin otwarcia ofert: 9 września 
1935 r. o godz. 10-tej. 
_ (Termin przydziału: 2 tygodnie, 
/ Gdańsk, dnia 22. 8. 1935 r. 

Rada Portu i Dróg Wodnych 
w Gdańsku. 


Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka* Tuszewo pow. G 
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pocztą z Kasy Głównej Rady Portu|vwyaąrunki bardzo przystępne 


Saneczkowe 


nowe, używane. 
polskiego wyna 
50 par pończoch dzienn 
produkujące, żądać pros 
pekt. Zapasowe cylindry, 
igły poleca Polrekorud, 


biorcy wytworów pracy rolnika, czem 
w życiu artystycznem jest dzisiaj 
pieśń ludowa, czem w życiu państwo- 
wem jest uświadomiony mieszkaniec 
wsi. 

Nie czas jeszcze mówić o konkret- 
nych planach poszczególnych audy- 
cyj. Odpowiednie wydziały Polskiego 


Radja pracują silnie nad niemi, aby z 


początkiem nowego sezonu realizować 
je już w praktyce. Można tylko po- 
wiedzieć, że utrzymane będą — w 
zmniejszonej liczbie — dotychczasowe 
pogadanki i dydaktyczne, fachowo-rol- 
nicze, pogadanki, których łaknie wieś 
i których potrzebuje ze względu na 
swe najżywotniejsze interesy związa- 
ne z kulturą roli. Tu muszą słuchacze 
Polskiego Radja wznieść na wysoki 
stopień poczucia  odpowiedzialności 
społecznej i nie narzekać, że tego ro- 
dzajn pogadanki nadawane są przez 
radjo. Wieś żywi miasto, a więc żywi 
i słuchaczy Radja, ale aby mogła ży- 
wić dostatnio musi środki żywności 
produkować według ostatnich wymo- 
gów techniki agrarnej. A'tej technice 
służą pogadanki radjowe. 


Nie będą natomiast mieli potrzeby 


słuchacze Polskiego Radja narzekać 


na przeciążenie programu pogadanka- 


GAZETA GRUDZIĄDZKA" 


mi dla rolników, wtedy, gdy radjo bę- 
dzie nadawać audycję, wynikające z 
nowego spojrzenia na wieś, z nowej 
polityki programowej na odcinku rol- 
niczym. Te pogadanki będą również 
interesujące i również przyjemne dla 
słuchania na wsi jak i w mieście. 

W szeregu reportaży i transmisyj 
pokazane będzie rolnikowi życie jego 
sąsiadów z innych okolic kraju, życie 
różnych zawodów rolniczych i życie 
różnych instrukcyj pracujących dla 
rolników, a w tych samych pogadan- 
kach, reportażach i transmisjach po- 
kazane będzie miastu odmienne obli- 
cze wsi, pracującej z zapałem nad pod- 
niesieniem bogactwa narodowego, wsi 
rąk roboczych i codziennego trudu. 


Wzajemne poznanie się przy po- 
mocy tak uniwersalnego Środka jak 
radjo, przyczyni sią niewątpliwie do 
złagodzenia różnie między wsią a mia- 
stem. Wieś potrzebuje nietylko dy- 
daktyki fachowej. Wieś interesuje sie 
wszystkimi przejawami życia dzisiej- 
szego dnia. Przy pomocy radja wieś 
wyjdzie poza opłotki — w szeroki 
otwarty świat. Przy pomocy radja zo- 
baczymy wieś również i miasto i zoba- 
czymy, że nie wszystko jest tam z ka- 
mienia. A miasto wybiegnie poza ro- 
gatki, na rozległe łąki i pola, by spoj- 
rzeć na człowieka wsi i uścisnąć mu 
spracowane ręce. 

W tym duchu radjo organizować 
będzie nowy program rolniczy. 


Krowa powoduje zatarg 
dyplomatyczny 


Kapitan okrętu greckieso „Kallio- 
pe*, Panagos Pateras, jest nietylko 
dobrym marynarzem, lecz także 'czu- 


łym ojcem. Postanowił więc, że rodzi- 


na jego, składająca się z żony i 5-let- 
niej córeczki, będzie mu towarzyszyć 
w jego podróżach. Lecz gdy „Kallio- 
pe“ przybyła z Grecji do Arpentyny, 
córeczka zachorowała i lekarz w Bue- 
nos Aires zaordynował jej codziennie 
trzy litry świeżego mleka, 

_ Kapitan Pateras, jako dobry ojciec, 
kupił natychmiast śliczną argentyń- 
ską krowę i załadował ją na swój sta- 
tek. Dzięki mleku, córeczka wyzdro- 
wiała i wszystko było w największym 
porządku, jeżeliby nie... wmieszała się 
wt tę historję policja portowa angiel- 
SKa. 


maemae ma a maene anae. 


przyjmuje wpisy uczennic 
w godz. od 10-13 do Szkoły 
Gospodarczej rocznej i na 
kursy półroczne. 


Aniej Nowość bezkonkurencyjna 
Każdy rolnik kupuje!!! - 
Informace.: ,„Perfectwatch* 


Poznań, Kozia 12 . 


ciach, przeznaczeniu słynny Psycho-Gra 
folog Szyller-Sżkolnik + Czy choesz wie 
dzieć kim jesteś, 


SONARO ETEA EOE 
„ OkraetejSprzedawcy wiejscy l'x 
Potrzebny 


Warszawa - skrytka 453|ppmocnik dojarski. 


Gdy bowiem „Kalliope“ 

statował obecność krowy argentyń- 
skiej na statku, a ponieważ import 
tych zwierząt jest surowo wzbronio- 
ny, kapitan Pateras został oskarżony 
przed rybunałem angielskim i zasądzo 
ny na wysoką karę pieniężną. Pateras 
naturalnie zaprotestował i oświadczył, 
że nie zapłaci. Lecz energiczny sędzia 
angielski nie dał sobie imponować i 
zakazał wyjazd „Kalliope“ z portu. 
Pateras udał się więc ze skargą do gre 
ckiego ambasadora w Londynie i spra 
wa biednej krowy będzie mieć nasten- 
stwa dyplomatyczne... 
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Czy cheesz się dowiedzieć 
o powie o Twoim charakterze, zdolnoś- 


kim być możesz? Czy 4 gł 


przybyła 
do Ipswich, urzędnik portowy skon- 


|[OgłaszajciejHi 
ui ren pka Miaiczkowoj Gaz. Gradziądzkiej|ęyg 


fudziądz (Pomorze). Telefon nr. 1811 3 


ty 
Nr. 101. 


Coraz mniej jaskółek 


Liczne grono przyjaciół ptaków a- 
larmuje ostatnio opinię publiczną, vo: 
raz zwiększającym się ubytkiem Jas- 
kółek. Jak opisuje znawca życia pta- 
ków Dr. Haenel, kierownik stacji o- 
chrony ptaków, powodem najważniej- 
szym jest olbrzymie wydrutowanie 
świata, Duża ilość poranionych jaskó- 
łek. przeważnie wskutek złamanych 
skrzydeł, wskazuje, że druty są bardzo 
niebezpieczne dla tych ptaków. 


Wielkie szkody w tępieniu jaskólek 
do niedawna powodowało łapanie ich. 
w krajach południowych, szczególnie 
we Włoszech. Ostatnio wydane suro- 
wa prawo ochrony ptaków przez rząd 
włoski, zmniejszyło to niebezpieczeń- 
stwo. 


Przeważnie jednak wpływa na 
zmniejszenie się motoryzacją oraz no- 
woczesne budownictwo, wstrząs wsku- 
tek przejazdów, prace motoru rolri- 
czych maszyn, gładkie mury wspól- 
czesnych domów, wszystko to niszczy 
gniazda jaskółek, względnie utrudnia 
budowanie gniazdek. 


i a 
Radjoprogram z Warszawy 


Piątek, 30. VIII.: 12,03 Dziennik po- 
łudniowy; 12,15 Koncert; 18,05 Muzyka 
niemiecka; 13,30 Z rynku pracy; 15,15 
Przegląd giełdowy; 15,30 Muzyka *a- 
lonowa; 16,00 Pogadanka; 16,35 Poga- 
danka dla chorych; 16,50 Codzienny. 
odcinek prozy; 17,30 Pół godziny wal- 
ców; 18,00 Najpogodniejsze pogranicze; 
18,15 Cała Polska śpiewa; 18,30 Skrzyn- 
ka ogólna; 18,40 Chwilka społeczna; 
18,45 Koncert wieczorny; 19,50 Aktual- 
ny monolog; 20,00 Skrzynka rolnicza; 
20,45 Dziennik wieczorny; 21,00 Kon-, 
cert symfoniczny; 22,10 Muzyka lekka. 


Sobota, 31, VIII.: 12,05 Dziennik po- 
łudniowy; 12,15 Koncert; 14,39 Nowości 
z płyt; 15,25 Nasz handel morski; 15,50 
Słuchowisko dla dzieci; 16,00 Skrzyn= 
ka techniczna: 16,15 Pieśni; 16,35 Pol- 
skie tańce ludowe; 16,50 Codzienny od- 
cinek prozy; 17,00 Koncert; 18,00 Po- 
radnik sportowy: 18,30 Przegląd wy: 
dawnictw; 18,40 Życie kulturalne i art. 
solicy; 18,45 Muzyka lekka; 19,50 Poga- 
danka aktualna; 20,00 Wiadomości rol- 
nicze; 2010 Koncert; 20,45 Dziennik 
wieczorny; 21,00 Audycja dla Polaków 
z zagranicy; 21,30 Koncert; 22,10 Lek- 
ka audycja literacko-muzyczna; 22,30 4 
Koncert. 


PRAKTYCZNE 
PRZEPISY 


SMAZENIA KONFITUR 
SPORZĄDZANIA KOM- 
POTOW ISOKOW przez 
ROŻĘ MAKAREWICZOWĄ 
CENA Z PRZESYŁKĄ ZŁ. 4,30. 


Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzedniem nadesłaniem na- 
leżności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie 
Pocztowym na konto nasze 
w P.K.O. Poznań, nr. 200420, 


Zamówienia przesyłać należy: 
Zakł. Graficzne i Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKIEGO 
w Grudziądzu - Pomorze. 
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1812. Konto P,K,O. Poznań ar. 
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"Redaktor odpowiedzialny: Lucjan Głodkowski, Grudziądz, ul. Bydgoska 19, — Drukiem „Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskięgo w. Grudziądzu“ w Tuszewie, 
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